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. Przedstawiając w dzienniku naszym z 2 0  
i 2 1 g0 grudnia położenie spraw azyatyckich, 
wskazując stanowiska jakie w tej części 
świata Anglia i Rosya zajęły, ciągłe posu
wanie się tych państw naprzeciw siebie ku 
środkowi A zyi i wspołubieganie się ich o 
przewagę w jej wnętrzu, wspołubieganie 
grożące starciem się obu tych mocarstw na 
całej przestrzeni od Mezopotamii aż do 0 -  
ceanu Spokojnego; a szczegdłowo przedsta
wiając obecne położenie rzeczy w Chinach,— 
powiedzieliśmy: „Ten postęp Rosyi w Chi
nach przestraszył Anglią; przedsiębrać ona 
zamierza energiczne kroki, ktdreby przywró
ciły równowagę a raczej przewagę wpły
wowi angielskiemu i powstrzymały wzrost 
Rosyi w tej stronie".

Nie przewidywaliśmy wówczas, że te s ło 
wa tak prędko się sprawdzą. Nie wiedzie
liśmy, że już wówczas Anglia wyszukała 
a raczej w yw ołała sposobność uderzenia na 
Chiny w celu zwiększenia w nich swego 
wpływu, że już wówczas mniemane zerwa
nie bandery angielskiej z łodzi nieangielskiej, 
mimo wszelkiego zadośćuczynienia ze stro
ny Chińczyków, dało Anglikom pozorny po- 
wod do bombardowania Kantonu, do opano- 
vama j pgo warowni, do uderzenia na wy
brzeża chińskie, aby zajęć na nich korzystne 
a z dawna upragnione pozycye.

Chociaż każdy z dzienników angielskich 
przedstawia inaczej wypadki w Kantonie,
P ając to t) lko z raportów urzędowych, co 
Je§ °  stronniczemu sposobowi widzenia od
powiada, — jednak porównawszy te w y j ą t k i  

ze sprawozdań urzędowych z prywatnemi 
listami, widocznęjest rzeczą, że Anglia szu
kała tylko pozoru zaczepki, by uderzyć mo
g ła  na Chiny, w przekonaniu że jedynie 
s iłę  oręża szybko zdobyć inoże wię
kszy wpływ i silniejsze stanowisko od po- 
zycyi, jaką Rosya w ostatnich latach to dy
plom acyą, to przemocą pokrytą szatami legal
ności, w państwie chińskiem nabyła. Taki jest 
bowiem krótki a ile możności bezstronny obraz 
wypadków w Kantonie:

M ały statek będący własnością Chińczyka 
i mający chińską osadę, stał w porcie kan- 
tońskim. Statek ten kupił sobie od Angli
ków przywilej żeglowania pod bandera an
gielską; lecz przywilej ten, wydany tylko na 
pewien przeciąg czasu, upłynął i bandera 
Wielkiej Brytanii przestała na jego maszcie 
powiewać. Osadę tego statku składali chiń
scy rozbójnicy morscy i dopuścili się ju£ 
wielu przestępstw; wielkorzędzca Kantonu 
dowiedziawszy się o tem, a uważając ich 
naturalnie za poddanych swego cesarza, ka
za ł ich uwięzić. Anglicy czychając tylko na 
pozór zaczepki, żądają uwolnienia uwięzio-

C2ĘŚĆ ŁlfEMCIO-ARHOTCZM.
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. Pomiędzy wszystkiemi szczepami sfowiańskiemi, po
daniowi Słowianie, mianowicie Bułgarzy i Sarby naj- 
n °ł *$oićj, bo już * końcem Vgo wieku pojawiają się 

. historycznćm , przeto te* ieh dzieje se  wszech  
? ,ar na uwagę zasługują. Sąsiadując * cesarstwem 

y*aneki6m Słowianie ważne nieraz władacom tegoż 
eanstwa wyświadczali przysługi, eo było powodem,

nych i zRdosyćuczynieuia za zrzucenie ze 
statku i znieważenie bandery brytańskiej. 
Wielkorzędzca odpowiada, iż bandery nikt 
nie znieważał i nie zrucał, albowiem jej na 
statku nie b y ło , zaś uwięzionych majtków 
chińskich odsyła Anglikom. Anglicy jednak 
nie przyjmuję ich z powodu, iż im nie sę 
w uroczysty sposób oddani; wielkorzędzca 
przeto wypuszcza uwięzionych na wolność. 
W ładze angielskie odpowiadaję, iż tego 
czynu wielkorzędzcy nie uważaję na zado- 
syćuczynienie i chcę rękojmi przeciw powtó
rzeniu się podobnych naruszeń traktatu, a za
razem ostrzegaję Anglików i cudzoziemców 
w Kantonie, że flota angielska użyje siły  
w celu złamania uporu wielkorzędzcy chiń
skiego. Jakoż nazajutrz rozpoczyna się bom
bardowanie Kantonu, a żołnierze angielscy 
biorę szturmem warownię „rogatkową". Po 
pierwszem bombardowaniu Anglia zwiększa 
swe żędania, chce wolnego wstępu dla władz 
angielskich do Kantonu i pięciu miast chiń
skich przyrzeczonego Anglikom ostatnim tra
ktatem, korzystajęc, iż „nadarzyła się sto
sowna sposobność, aby zażędać wypełnienia 
traktatu z r. 1842" — jak to otwarcie pisze 
sam admirał Seymour do ministra wojny. 
Po niedostatecznej na to żędanie odpowie
dzi wielkorzędzcy, następuje dalsze bombar
dowanie Kantonu i cały szereg szybko po 
sobie idęcych wypadków: przedmieścia pło
nę, pożar niszczy samo miasto, mnóstwo 
bezbronnych ludzi ginie; lecz Anglicy daję 
uczuć sw oję siłę  chińczykom , zdobyw ają 
kilkanaście wielkich w arow ni, które zape
wniają im panowanie nad ujściem rzeki; a 
nakoniec gotuję wyprawę dla zajęcia ko
rzystnego a zdawna upragnionego stanowi
ska, nadbrzeżnej wyspy Czużan, przy uj
ściach wielkiego chińskiego kanału leżącej. 
Drobne i mało znaczęce zdarzenie przemie
nia się szybko w wielkie wypadki i w o- 
twartę wojnę Anglii przeciw Chinom.

Napróżno nieszczęśliwi kantończyey, zdzi
wieni takiem postępowaniem, zapytuję dobro
dusznie Anglików w swym adrisie. „Dla
czego tak drobne zdarzenie wywołuje tak 
olbrzymie następstwa, klęski i zniszczenia? 
dlaczego z powodu tak c ałej i mniemanej 
obrazy, chwyciliście zaraz za broń, niszczy
cie nasze miasto i zabijacie tysiące ludzi, 
którzy wam nic nie zawinili? czyż palicie 
miasto, by uzyskać wstęp do niego?" N a
próżno wielkorzędzca pyta się admirała Ney- 
mour: „Czyż bombardowanie spokojnego mia
sta jest działaniem wojennem używanem przez 
ludzi ucywilizowanych".

Biedni chińczycy nie znaję jeszcze widać 
zasad polityki europejskiej i naszej mądro- 
ści stanu, chociaż sęsiedztwo dwóch euro
pejskich mocarstw i wojna o wprowadzanie.

do Chin opium powinny były dać im tako
we poznać. Ten drobny wypadek był tylko 
dla Angin dobrę sposobnościę do rozpoczę
cia wojny; wszelkie działania stósowneini 
środkami do osięgnienia jej celu, który Times 
jasno oto wypowiada: „Nie chcemy wpraw
dzie podbić Chm, lecz pragniemy, aby wpłvw  
angielski grał głów nę rolę w bliskiem prze
kształceniu się państwa chińskiego, fto jest 
chcemy go przekształcić według naszych 
widokow); pragniemy zdobyć dla siebie i dla 
mych narodow (? ) prawo prowadzenia w ca- 
łem tern państwie niczem nie krępowanego 
handlu. Osadzenie miasta H ang-czaj, wysp 
Czuzan panujących nad ujściem do morza 
wielkiego kanału chińskiego w głęb państwa 
wiodącego; zresztą zajęcie jakiego miejsca 
bliżej jeszcze Pekinu lezącego, prawo mie
nia posła na dworze cesarza chińskiego, na
koniec wolny wstęp do Chin dla wszystkich 
narodów: oto pierwszy cel rozpoczętych dzia
łań w Chinach". Inne dzienniki angielskie 
choć niektóre z nich oburzaję się na bom
bardowanie Kantonu nazywajęc ten czyn rzę
du niesłusznym i barbarzyńskim,— wyznaję 
jednak więcej lub mniej otwarcie, że polity
ka i dobro państwa nakazywały rzędowi an
gielskiemu starać się o rozpoczęcie wojny 
z Chinami, by osięgnęć cel wyżej wy
powiedziany. Również kompania kupców an
gielskich handlujęcych z Chinami i Indyami, 
znana pod nazwę „East India and China 
association" w swem podaniu do ministra 
lorda CJarendona, w yraża życzenie, aby  rząd 
angielski k o rzy s ta ł ze sposobności i s i ła  o-  
ręża wymógł warunki potrzebne dla handlu 
angielskiego w państwie „niebieskiem" ,ja
kie Times wyżej wymienia.

Ostatnie wypadki w Chinach okazuję, iż 
niezawiodę się ani kupcy w swych żądaniach, 
ani dzienniki w swych rozumowaniach. Rzad 
angielski nie tylko usiłow ał korzystać z pier
wszego lepszego powodu do uderzenia na 
Chiny ? lecz oraz w działaniach wojennych 
dęży do celu żądanego przez pierwszych a 
wypowiadanego przez drugich. W edług  
świeżych wiadomości, admirał Seymour, za
wiesiwszy dalsze działania w Kantonie i o- 
graniezywszy się na utrzymaniu się w za
jętych warowniach, w ydał rozkaz wszystkim 
okrętom swej eskadry stojącym w Hong- 
Kong, w Szanghay i Amoy, by były w po
gotowiu do ruszenia na wyprawę, której ce- 
em ma być zdobycie powyżej wzmianko

wanej wyspy Czużan, panującćj nad wnij- 
sciem na wielki kanał chiński. Następnie An
glicy mogę z łatwością posunąć się w głąb  
kraju tym kanałem i wielkiemi rzekami chiń- 
skiemi, zajęć na ich brzegach ważne stano
wiska, założyć tam warownie i faktorye, 
opanować tym sposobem drogi wodne w e-

ia  f f f l o t i ?  o 3 9 in h 9 -iao q .'. 
wnętrznego handlu i osiągnąć w całej peł
ności cel rozpoczętej wojny.

Teraźniejsze wewnętrzne położenie Chin 
sprzyja bardzo zamiarom angielskim. Wojna 
domowa niszczy i rozdziela jak wiadomo, 
od lat kilku Chiny. W łaściw i Chińczycy, 
mieszkańcy prowincyj południowych i środ
kowych, powstali, by zrucić jarzmo mon
golskie, wypędzić obcą dynastyę Manczu i 
mandarynów tatarskiego pochodzenia, a przy
wrócić na tron panującą dawniej rodzinę 
Ming. Ta wojna domowa coraz większych 
nabywa rozmiarów, wojska powstańców za -  
ję ły  główne punkta w prowincyach połu
dniowych i środkowych, przecięły wielkie 
drogi i komunikacye w państwie, niszczę fi
zyczne, wojenne i moralne siły  dawnego 
rzędu. Donoszę świeżo, źe jakiś wódz po
wstańców opanował ważne miasto handlowe 
Szanghaj. Równocześnie odbywa się w Chi
nach przemiana społeczna- i religijna. W ie
le towarzystw i sekt polityczno -  religijnych, 
wyrodzonych z pomięszania się dawnych 
wyobrażeń z pojęciami chrześciańskiemi do- 
szłemi do Chin, burzę spruchniały odwie
czny gmach chińskiej monarchii. Ta poli
tyczna, społeczna i religijna rewolucya nie 
tylko odbiera rzędowi wszelkie środki od
parcia zewnętrznego nieprzyjaciela, lecz ni
szczy stary organizm państwa a nawet o -  
bala dawny ustrój społeczności chińskiej, i 
daje początek nowemu porządkowi rzeczy 
w tych rozległych krajach. (Słusznie A n
glicy utrzym uję , że C hiny  sę  w epoce p rze
kształcenia się i przetworzenia, że to jest 
korzystny czas do działania, a przekonani 
o tem, pragnę wpłynąć na przyszłą formę 
chińskiego państwa, przekształcić go odpo
wiednio swym widokom.

Lecz na przeszkodzie dążeniom angiel
skim w Chinach, podobnie jak na każdem 
miejscu A zy i, stoi Rosya. Zyskała ona 
w państwie chińskiem znaczny wpływ i le
galną pozycyę, a złączona przymierzem 
z władzcą tego mocarstwa, ofiarowała mu, 
jak wiemy, pomoc przeciw powstańcom, by 
jeszcze większy wpływ uzyskać. Wątpimy 
jednak aby otwarcie wsparła go i przeciw 
Anglikom a czynnie i bezpośrednio wystą
piła do walki, chociażby Anglicy, z powo
du obecnego położenia rzeczy, pomagali po
wstańcom. Wątpimy tem więcej, źe Rosya  
nieposiadając jeszcze silnej floty na Oceanie 
Spokojnym, nie ma sposobu przeszkodzić 
działaniom Anglików uderzających na Chi- 
Hy od morza. Rząd rosyjski pośle może do 
Chin oddziały wojsk nad Amurem i około 
Irkutsk* stojące, niedawno zreorganizowane, 
jedynie w celu, aby pod pozorem niesienia 
pomocy przeciw powstańcom, obsadziły wa_ 
żne punkta w prowincyach północnych. Lecz

* nswet jedeu z Słowian Upraw da syn Iitoka rodem 
tvńnl81 edriany> jako cessrs osiadł na tronie byzen- 
r* w1’ a Przetłumaczywszy nazwą sw ą na Justynis- 
mt»Jii °  w!eUi prawodawca wiekopomną po sobie *o-

• . P i ą t k ą .  Znanym jest tak ie  historyi naczelny 
Z a™  Belis"  (W e li-ca r  tj. wielki wódz)
irnir, r R7i '̂“ iiskiej warowni Skoplicy. Dopiero <- 

hordy plemienia tatarskiego zwana

Ł  r «»ki w ° w  nad któr* * p°cz*tku osie-
•’ wi#n miądzy Dunajem a Dniestrem

mieszkają > ,  a narzuciwszy sw ą nazwą całemu na- 
red iwi, y a oddzielne państwo bułgarskie pod rzą
dami sweg za Asparueha Ku * rato wego syna: po
dobnie jak t a RU8i jfaregow ie pod dowództwem
Buryka uczy * N*roaIi w  potęgą Bułgarzy, coraz 
grozmejszemi 8t*wa i sią cesarstwu byzantyńskiemii: 
cesarz Konstantyn ogonatus opłacał im roczny haracz, 
a nawet r. wooz buigariki K r u m  s w y c j Q i y w 8 i y  
cesarza Nicefora pod Adryanopolem, oparł swój orąi o 
mury samego Carogrodu. w  d*i«wiAtjrm rok(J ł a  pftnow8. 
nia bułgarskiego wodza Boryaa * dyaastyi Kubratydów 
zorza oświaty i  nauki chrześciański^j u s z ła  i dla po- 

igańakich Bulgwów, skąd sią póżniśj na całą prawi* 
iSłow iańszczyzną rozszerzyła. Bogobojni apostołowi*

Cyryl i Metod r. 855 nawrócili i ochrzcili c a ły  naród 
przełożyli pisma święte na ieh język , utworzywszy 
w  tym  celu na wzór greckiego oddzielny alfabet k i- 
rylbeą zw a n y . Syn Borysa S y m e o n , który odważne

SE  ś
b f l i t  S s S Ł " '  dopóki r. 967  wielki

l  ^  nie « g « m « ł pótnocnój eząści 
Lrin r i J v  U •!“nowi Zimisches r. 971 do pod-
dopomógł. ,am lłnieni* w prowincyą byzantyńską nie

‘ n®i"raźniejszą połową dziejów bul- 
nfnwvlh I  P- Hilferdyng, opierąjąe sią na źró
dłowy cn podaniaeh kronikarzy byzantyńskich, w swóm 
swiezo wyszłóm rosyjskióm dziels, które p. J. E. Sehma 
ler po niemiecku przełożył. Krytyczna zwięzłość i ząj- 
mująca potoezystośe opowiadania, zalecają azczególnićj 
dzieło p. Hilferdinga i ułatwiają wielce nabycie histo
rycznych wiadomości o Bułgarach, po które dotychczas 
uczeni do rozwlekłych i suchych dzieł Strittere, Raicza 
i Engla uwdawaó sią musieli.

Drugie dziełko p. Hilferdinga malująee troskliwe za

biegi Słowian Łużyckich w Saksonii około utrzymania 
swćj narodowości, którą groził p o c h ł o n ą ć  przewagą biorąey 
germanizm, jako też obraz wykluwając®*0 odd^«J- 
nego piśmiennictwa tego nąjmniejszego bo tylko lb ,0 0 0  
mieszkańców liczącego szczepu słowiańskiego, druko
wane pierwotnie w Nrze 1 PlemS. t  bes id a  
w Moskwie wychodzącego, *nane JU* ezy“ lmkom pol
skim z przekładu p. Papłoóskiego w zeszłorocznćj Bi
bliotece W arszawski# odbitego.

NOWE P I SMO n a  L IT W IE .

Donoszą nam z pod Lidy, 0 mającem wychodzić 
w Wilnie pi»®J» *8° nawet program posiadamy.
R ed ak torem  byc ma Adam Honory Kirkor (Jan ze Sli-

M M tw im i^ 8- iw zeze do tego przedsięwzięcia 
najwyższe ^ " d z e m e  —  w liście skąd tą wiadomość
m p*n M i w i  »m*my tu wszyscy nadzieję, że 

n* urzeczywistnienie tej myśli, jak  sko- 
«■»! „ ? świeży dowód łaski m onarsi#  oka
zanej rozporządzeniem przywracającem język polski po 
•zkolach naszyeh.* 1
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najpewniej R osya ograniczy się na korzy
staniu z położenia i bezwładności Chin, a 
w idząc, ie  to państwo jest dość obszerne, 
aby dostarczyć zdobyczy nie tylko A ngli
kom, będzie z drugiej strony, od strony I$- 
du, zabierać prowincye i targować korzy
stne dla siebie warunki.

Zwracam y jednak uwagę na następującą 
okoliczność. W łaśn ie  część w yspy Czużan 
do której zmierza angielska w ypraw a, od
stąpił cesarz chiński niedawnym traktatem 
Rosyanom , a ta okoliczność może dać po
wód do bezpośredniego starcia się Angli
ków z Rosyanami. Starcie się to jest tem 
prawdopodobniejsze, że ważniejsze niźli w 
Chinach wypadki na innym punkcie A zy i, 
w Persyi, i groźniejsze w tym kraju w spół- 
ubieganie się R osyi * A nglią o przewagę, 
mog^, dać pierw szy a główny powód do 
otwartej walki między temi mocarstwami.

Dot^d zapatrywaliśm y się na sprawę chiń
ską z politycznego acz bezstronnego stano
wiska. N ależy jeszcze powiedzieć słów  kil
ka, spojrzawszy z wyższego, historycznego 
stanowiska na obecne w Chinach wypadki. 
A nglia i R osya działając obecnie w Chi
nach przemocy lub podstępem, bacz$ tylko 
na własną, korzyść, mniej zw ażając na s łu 
szność i sprawiedliwość. Jednak działania 
ich w ostatecznym rezultacie, chociaż może 
nie przyniosą im spodziewanych i upragnio
nych korzyści, obalą jednak ów mur, którym 
odosobniły się Chiny od reszty świata, 
zamknąwszy się w sobie, skamieniały, obu
m arły i w zgniliznę przeszły . Tym  w yło
mem wybitym przemocą i podstępem w pły
nie może w zam arłą społeczność chińską 
chrystyanizm i nowe żyw ioły konieczne do 
je j odżycia. Niektórzy obawiać się będą, 
aby niesprawiedliwe postępki mocarstw chrze- 
ściańskich nie zw iększyły w Chińczykach 
wstrętu do chrystyanizmu. Innym przypomną 
się bolesne przykłady w jaki to niechrze- 
ściański sposób niesiono po kilka razy po
gańskim ludom chrystyanizm 5 przypomną im 
się krwawe dzieje Meksyku i P eru , smutne 
losy Słowian polabskich i nndodrzańskicb, 
którym to ludom pod hasłem  chrystyanizmu 
niesiono niewolę i wynarodowienie, a przy
niesiono w istocie zupełną zag ładę, iż dzisiaj 
kilka wyrazów i kilka piosnek, zarosłe  ruiny 
w g łęb i lasów meksykańskich, popielnice 
w zapadłych mogiłach nad O drą i E lbą : 
są  jedyną po tych ludach spuśaizną. Mnie
mamy je d n ak , iż nienależy się obawiać 
powtórzenia się tych smutnych zdarzeń w 
Chinach. Szczęściem oba mocarstwa cisnące 
na Chiny — chociaż rzucają niekiedy wiel
kie słow a o działaniu swem dla dobra cywili- 
zacyi — nie uderzają jednak na Chińczy
ków z hasłem  rozszerzenia w iary chrześci- 
ańskiej. Upędzając się za korzyściami han- 
dlowemi, wywrócą one tylko zapory od
dzielające społeczność chińską od chrześci- 
ańskiej, a  wówczas chrystyanizm będzie m ógł 
wchodzie oddzielnie a  swobodnie w społe
czność chińską, działając właściwym sobie 
sposobem przekonania i miłości.

T aka to jest niedościgła mądrość rządu 
bożego w świecie. D opuszcza on ludziom 
położyć niesprawiedliwe czyny, ale pod je
go opatrznym kierunkiem zw racają się one 
ku odwiecznym celom św iata; nie jest to je 
dnak bynajmniej zasługą tych , którzy te 
czyny położyli._____________

Korespondencya Czasu.
P«znań 16  styczn ia .

W e  w czorąjszćj Posener Ztilung, znajdu jem y pod 
ru b ry k ą  m iejscow ą w  form ie odparcia a  raczej sp ro s to 
w an ia  tw ierdzeń koresponden ta  poznańsk iego  Ctatu, w y 
k ła d  biegu sp raw y  p. radzoy  rejencyjnego N ordenpflicht 
z panem  dyrektorem  jsnera lnym  T o w arzy stw a  kredy to 
w ego B rodow skim . Celu tćj oeuvre posthume, nie poj
m ujem y, bo w  kolum nach  Ctatu, od dw ó ch  m iesięcy 
przynajm nićj, m ow y o tem  nie by ło , a  je śli w ó w czas 
korespondent Ctatu  d o n o sił, i e  sk u tk iem  tej sp raw y  
p. N ordenpflicht P o zn ań  m a op u śc ić , nie don ió sł nic 
innego ja k  to , o  czem  ogół w szystk ich  m ieszkańców  
był p rzek o n an y m , i o cz tm  każdy  publicznie m ów ił, 
jafco o rzeczy  s łu szn ą j i naturalnej. Z w ykle  gdy  sp ra 
w a hon o ro w a w y ższy m  rozkazem  na pap ierze się  ro z 
s t r z y g a ,  ja k  w  obecnym  przypadku  się  s ta ło ;  je d n a  
z s tro n , znów  zw ykle  ob raża jąca , o p u sz c z a  m iejsce, 
gdzie o b raza  spe łn ioną była. W sza k że  to  i n a  w ię
kszym  p o w tarz a  s ię  horyzoncie. P on iew aż  nap rzyk ład  
P ru sy  idąc z a  arbitry um wielkich m ocarstw , z  pom inię
ciem dochodzenia bronią sp raw y  honorow ej w  N tu f-  
chatelu , na  u g odę  piśm ienną s ię  zgodziły , za razem  zgo 
dziły  s ię  podobno na opuszczen ie  N eufchatelu. C ze
m uż w ięc karespondent poznańsk i Ctatu  nie m iał 
uw ierzyć, i e  i p- Nordenpflicht zgodz ił się  a  raczej przy
s ta ł  na opuszczen ie  P oznania. P o w tarzam y  je d n a k , i e  
rzeczona  g a z e ta  m usi m ieć ja k iś  c e l, nam  n ieznany, 
n iew iadom y, odśw ieżenia tej sp raw y , po w ielu tygodniach 
m ilczenia innych dzienników  i Ctatu, bo je ż e li o re -  
k ty fikacyą ja k ą  chodziło, to  ta  p rzed  m iesiącam i, a  nie 
dz iś  na  czas ie  była.

T em i dniam i w Izbie II. m inisteryum  zapow iedzia ło  
nam  now e podatki, p rzez podw yższen ie  ceny so li i o- 
podatkow an ie  w szelkich budynków . K ażdy  now y poda
te k  m a tę  w łasn o ść , że  się  nie podoba, to  leży  w  n a 
tu rze  rzeczy  —  ale obecne zda je  m i s ię  s łu szn ić j ja k  
k tóreśkolw iek  inne k ry tyce podledz m u s z ą ;  bo rzeczy 
w iście, s ą  opodatkow ariem  najbiedniejszćj ludności, k tó ra 
najw ięcej so li konsum uje, a  drugiego p odatku , szcze- 
gólnićj w  m iastach , cały  c iężar pon ieść  będzie m usia ła  
zw rotem  podatku  w łaścicielom  dom ów , podw yższonem  
kom ornem  od  m ieszkań . W  podatku  od budow li, K się
stw o  niezaw odnie w ięcśj p rzeciężonem  będzie ja k  inne 
prow incye, z  pow odu , i e  acz  gorszych , w ięcej na  w siach  
u n as je s t  budynków , z  p rzyczyny , i e  w łościanie nasi 
nie um ie ją  s taw iać  i nie w zn o sz ą  m ieszkań  piętrow ych, 
ja k  to  w innych dzieje s ię  k rajach , s to su n k o w o  w ięc 
do lud n o śc i, budynków  m ieszkalnych dużo  je s t  w ięcćj.

W szelk ie  podw yższenie podatków , bardzo  uciążliw em  
będzie dla K się stw a, k tó re ju ż  przy  obecnych, chyli się 
do ogólnego b a n k ru c tw a , do  czego w wielkiej mierze 
ciężary rządowe i komunalne się przyczyniają. Dziś ju ż  
los posiedzicieli średnich, bardzo  je s t  op łakanym  i z a 
ledw ie posiedziciele w ielcy z  ró w n o w ag ą budże tów  sw ych  
w y chodzą , k tórym  o b o ję tn ie j j e s t ,  ile p ro cen tó w  ziem ia 
im p rzynosi. W ysokie ceny ziervi, n ap ływ  kupców  na 
p o sia d ło ść  z ie m sk ą , nie je s t  w cale sk a zó w k ą , że  z ie 
m ia w ysok ie  przynosi k o rzy śc i; now i nabyw cy  bow iem  
sk ła d a ją  s ię  albo z ludzi bardzo bogatych, m niej s to ją 
cych o  to , czy 3  czy 5  procent z m ajątków  m ieć b ędą , 
lub tć ż  z handlarzy  uw ażających  ziem ię z a  to w ar g ieł
dow y, k tć rzy  n ią  frym arczą, w ciąż kupu jąc  lub sp rze 
dając , ra tu jąe  procenta od  k ap ita łu , ra z  sp rze d aż ą  resz tk i 
la su , drugi raz  zaciągnięciem  jakiej pożyczki, k tó ra  niby 
szacu n ek  w si do o d p rzedaży  podnosi i t. d., a  bardzo  
częs to  i ci, p rzy  n ieudaniu  s ię  podobnych spekulacy j, 
b an k ru tu ją  i u cieczką s ię  ra tu ją . M ożność w ystaw ian  a 
w eksli p rzez każdego , co gdzie indziej tylko kupcom  
dozw olono , je sz e z e  w ięcej się  p rzyczyn ia  do n ie jasno
ści fo rtu n , do frym arczenia z iem ią , a  osta teczn ie  ban 
k ructw . Gdyby bow iem  li h ipo teka by ła  sum ieniem  fl- 
nansow em  p rs iad a cz y  z iem sk ich , ła tw ie jby  każdy  s ą 
dził o sw oim  i cudzym  m a ją tk u , m niejby było  zaś le 
pień n ieszczęsnych , osta teczn ie  m nićj m ożności fry
m arczenia ziem ią p rzez ludzi g rających  w  ziem ię ja k  
w  papiery na giełdzie, co li n a  w yszrubow an iu  kredytu 
w ekslow ego opartem  byw a.

N a n ieszczęście  w ekslow an ie  to , zagęściło  s ię  i w śród 
n aszego  o b y w a te ls tw a , a  poniew aż nie m am y bynaj- 
m nićj ży łk i kupieckiąj, w ięcej k lęsk  nam  zadąje  ja k  ko
m ukolw iek . W  tem  ja k  w ty lu  innych rzeczach  przesią- 
tam y  o b cz y zn ą , k tó ra nam  nie p rzysta je , z tem peram en

tem  u m y sło w o śc ią  n a sz ą  nie zgodna., a  przecież nią 
na  w sk ro ś  m im ow olnie je s te śm y  przejęci Ż yjącym  tego do
wodem byłby  pogląd  nn dzienniki, jak ie  publiczność 
n asza  u trzym uje i czy ta . G dzie za jedziesz  w  dom  oby
w atelski, zna jdz iesz  g aze ty  w rocław sk ie  lub berlińskie, 
w  zam ożniejszych dom ach zna jdz iesz  ich po dw ie lub

trzy , ale dzienników  po polsku p isanych , ja k  D yogenes 
z  la tarn ią  p rzy  sło ń cu  sz u k ać  byś m usiał. W ym ów ka, 
że p ism a polskie drogie, nie je s t  w ym ów ką dla tych , 
co po  kilka cudzoziem skich  u trzym ują; a le ,  bo  my 
schow ani śród  obcych, ju ż  po jąć  nie m ożem y, by  św ia 
tło  sk ą d  inąd ja k  od zachodu , ( a  gdzie się  p raw dziw ie 
ja k b y  n a  rzeczyw is ty  zachód  ś w ń t la  zabiera) p rzy jść 
m iało. K ocham y k raj, ale w ja k ią jś  oderw anej ide i, bo 
kto kocha, ten s ta ra  s ię  w iedsieć w szy s tk o , co s ię  co 
dzień p rzydarzy  kochanej is to c ie ; m y z a ś  nie czy tu jąc 
pism  k ra jo w y c h , cc raz  mnićj znam y  k ra j, nie w iem y 
co s ię  w  nim  dzieje, bo  nam  obce w ychow anie  w szcze
piło p rz e są d , i e  tam  b arb a rz y ń stw o , że  z tam tąd  nic 
się  nau czy ć , dow iedzieć nie m ożna. S p y tać  indyw idual
nie, k ażdy  z n as  w yprze s ię  czegoś podobnego, ale rze
czyw isto ść  dow odzi, i e  tak  je s t  —  rze czy w is to ść  o b ja 
w iająca s ię  obo ję tnośc ią  d la sp raw , a  tem  sam em  dzien
n ików  krajow ych .

M iędzy bardzo  sm u tn e  z jaw isk a  policzyć m usim y o- 
p łakany  s ta n  k asy  T o w . N aukow ej pom ocy; je ś lib y  obo
ję tn o ść  w  tym  w zględzie  rych ło  u s ta ć  nie m iała , g rozi 
to  upadk iem  T o w a rz y s tw a , a  ja k ż e  bo lesnąby  b y ła  dola 
tak  licznćj m łodzieży , k tó rć j w ychow anie kosz tem  T o 
w arzy s tw a  się  rozpoczęło , a  k tó rab y  obrane zaw o d y  
nau k o w e w pó ł drogi op u śc ić  m usiała .

Z  obrad  R ady  m iejskiej poznańsk ie j dow iadujem y się , 
że  H ejjodor h rab ia  S k ó rz e w sk i, ku uczczeniu  ju b ileu 
s z u  50-leto ićj s łu ż b y  w ojskow ej K sięcia p ru sk iego , 0 - 
fla row ał d a r 1 0 0  ta la ró w  szko le  realnej poznańsk ie j, 
fundow anćj i u trz y m y w a n ć j, g łów n  e dla w ygody ku
pców  poznańsk ich , p rzez m iasto  P o zn ań .

Z  w ieści bardzo  radu jących , do n o szę  o pogłosce, że  
idąc za  śladem  b isk u p ó w  niem ieckich, k tó rzy  przy  gro
bie św . Bonifacego a p o s to ła  Niemiec, n iedaw nem i czasy  
w spó lne odbyli rekolekcye, B iskup i k ra jów  naw róconych  
p rzez  św . W o jc ie ch a , w  tym że sam ym  celu w ezw ani 
ku  tem u  p rzez  n aszego  JO . A rcypasterza , w  G nieźnie 
u  grobu ap o s to ła  naszego  zjechać s ię  m ają . W ezw ać 
ich przynajm niej w  tym  celu, m a podobno n asz  A rcy - 
pa8terz.

B erlin  17 styczn ia
f  Z e  w szystk ich  koresponden tów  zagran icznych  do 

dzienników  niem ieckich w  ciągu  trw au ia  sp raw y  neuf- 
j chatelskiój najm ędrszym  by ł znany  koresponden t lon-
; dyńsk i do tu te jszć j Naiionalteitung. On nic zgo ła  

p rzez ca ły  ten czas o  sp raw ie  neufchatelskiej nie p isa ł. 
B yw ał to  w  Indyaeh , to  w C hinach, to  w  centralnćj 
Am eryce, to  w reszc ie i n a  w yspach  W ężo w y ch ; do 
N eufchatelu nie z a jrz a ł ani razu . T e ra z  sp raw a  się
sk o ń czy ła , nie po trzebu je  pow tarzać  z  niejednym  kole
g ą  sw oim  w  E u ro p ie : otiun et operam perdidi, m o
że  p ow inszow ać sobie , że  do pow iększen ia  bu rzy
w szk lance w ody nie p rzyczynił s ię  an i jednem  słow em ; 
m oże w ym azać j ą  całkiem  z pam ięci żye ia  sw ego, ja k  
po n iezadługich  la tach  w ym aże j ą  z  pam ięci w sp ó łcze
snych  in teres w ażn iejszych  w ypadków , i chyba p rzysz ły  
ja k i h is to ryk  dni n aszych  p r z y to c z y  j ą  je s z c z e  za  p r z y 
kład, jak ich  to  o lbrzym ich u s iło w ań  dyplom atycznych 
w y m sg a ła  w  drugićj po łow ie dziew ię tnastego  w ieku 
sp raw a  jednego  k an touu  szw ajcarsk iego , zanim  ją  w  in
te resie zagrożonego  pokoju  europejskiego z  honorem  o- 
bu stron  spornych  w  dobry sp o só b  za ła tw iono . Jabym  
p roponow ał, ab y  j ą  n a  p rzy sz ło ść  m łodym  kandydatom  
dyplom acyi, je że li p rzy jdzie do tego, aby  ich pociągano 
do egzam inu , daw ano  za  tem at do w y p ra co w a n ia ; bo za i
s te  irudnoby by ło  znaleśe sp raw ę , da jącą  m łodem u a s 
pirantow i w ięcćj sposobności do różnostronnego  pop isa
nia s ię  z  sw em i dyplom atycznem i zdolnościam i. W ten 
czas  i ko respondencje  dziennikarskie m ożeby s ię  dla 
niego n a  coś przydały . P o  za k o ń ez tn iu  sp raw y  dobre 
bow iem  tylko być m ogą n a  m akulaturę .

T u te jszy  dziennik Zeit, o którym  Kreuateitung czy
ni uw agę , i e  od niedaw nego cz asu  s ta ł  się  rzeczyw i
ście organem  półu rzędow ym , zam ieścił w czoraj w iado
m ość, że ro zk az  do m obiiizacyi był ju ż  p rzez króla 
podpisany, gdy  spóźniona depesza telegraficzna nadesz ła  
z  doniesieniem , i e  Z grom adzenie federalne przy ję ło  w a
runki um ów ione w  P ary żu , m iędzy niemi najg łów niej
szy  ten, że  w ięźniow ie m ają być na tychm iast w y p u 
szczeni n a  w olność. W  sku tku  tego doniesienia rozkaz 
do m obiiizacyi zo s ta ł w strzym any aż  do nadejśc ia  bliż
szych  w iadom ości. Rzecz w ięc m ożna u w aż ać  za  sk o ń 
czoną . D zienniki zam ieszcza ją  je d n ak  je sz c z e  now e de
pesze  dyplom atyczne, m iędzy którem i je d n a  p ru sk a  z d . 
2 9  g rudn ia , w ystósow ana do gab inetu  w iedeńskiego 
w  k w esty i p rzeprow adzenia w o jsk a  p rzez terytoryum  
Z w iąz k u  niemieckiego, za s łu g u je  w e w zględzie praw nym  
n a  u w ag ę , zw łaszcza , i e  oba  gab ine ty , w iedeński i 
p ru sk i, różnego  w  tćj kw esty i *ą zdania . Z resz tą  de

pesza  ta  gab inetu  p rusk iego  nie je s t  w o lną od pew nej 
cierpkości. P odobna cierpkość przebija w  odpow iedzi Ko- 
retpondencyi Prutkićj na a rty k u ł Oester. Zeitung, 
w którym  dziennik  ten  w y rzu ca  P ru so m , że  w  imieniu 
daw nych  zap leśn ia łych  p raw  go tow ały  w ojnę przeciw ko 
S zw ejcary i, i n araża ły  n a  n iebezpieczeństw o pokój E u 
ro p y . Polem ika ta  zapew ne się  p rzed łuży  i odsłoni j e 
szcze  nie jeden  z  tą jnych  m o tyw ów , k tóre w pływ ały  
na za ła tw ien ie  ap raw y . H onor s r e s r tą  za ła tw ien ia  tego 
p rzy p isu ją  sob ie  w  organach  sw ych  każde z m ocarstw  
w  szczególności i w szy s tk ie  razem , naw et Anglia. N aj
w ięcej p raw a do tego m ają  bezsprzecznie najprzód  Fran- 
cya a  potem  A u stry a .

U w ag a  publiczna, za jm ow ana dotąd praw ie w y łąc z 
nie sp ra w ą  neufchate lską , zw róci się  n iezadługo na sp ra 
w y w ew nętrzne. D ają  do tego pow ód w niesione do se j
mu now e p ro jek ta do p raw  finansow ych, o k tórych ju ż  
poprzednio doniosłem . R z ąd  s ta ra ł się  w  m otyw ach 
sw ych , o raz  w  m em oryale w  tym  przedm iocie w yda
nym , p rzedstaw ić z  najłagodniejszej strony  in teres ten 
finansow y, w iedząc bardzo  dobrze, że  to  w łaśn ie je s t  
k w estya , k tó ra  zaw sze  najw ięcej op inią o b ru sza , i w ze- 
sz łę j le g is la tu re  naw et w  Izbie panów  w y w o ła ła  opo- 
zycyą. D zienniki n:e w esz ły  je sz c z e  w szczegó łow y 
rozbiór m o tyw ów  rządow ych , o g łaszanych  z  kolei w Ko- 
respondencyi Pruskiłj. Z e tego uczynić n iezan iedbają, 
zanim  rzecz  dostan ie  s ię  na  obrady  se jm u , nie u lega 
w ątp liw ości. In Qeldsaehen hoeri die Gemuetlichkeil 
auf. W ed łu g  obrachunku rządu  podatek 1 )  od budynków  
m a w ynosić mniej w ięcćj 1 ,3 9 0 ,0 0 0  ta l., 2 )  procederu 
wedle projektow anej rew izyi, w yłączn ie  z  podatkiem  od 
to w arzy stw  akcy jnych—  6 0 0 ,0 0 0  ta l., 3 )  % podw yżki 
ceny soli—  2 ,0 9 0 ,0 0 0  tal., razem  4 ,0 8 0 ,0 0 0  tal. D, -  
chód ten  p rzeznaczony  je s t ,  ja k  ju ż  doniosłem , na po
krycie ko sz tó w  z przyw róconej trzechletniej s łu żb y  w oj
skow ej, o raz na pow iększenie pensyi n iższych  urzędni
ków  cyw ilnych i n iższych  stopni oficerów . K ró tsza  
s łu ż b a  w o jskow a, k tó rą  na  próbę zaprow adzono , poka
za ła  się , p rzy  różnych now ych zm ianach  przedsięb ra
nych w broni i m u strze , n iedosta teczną. D aw niejsze za ś  
pensye n iższych  ofieyalistów  i oficerów nie w ysta rcza ją , 
przy coraz w ięk s ić j drogości życia , na  zaspokojen ie 
potrzeb całego  u trzym ania . Z  zw yczajnego  budżetu  w y 
datków  tych  pokryć nie m ożna, z w ła sz cza , że  z  u s ta 
niem w upłynionym  rokn 2 5 °/0 dodatku  do podatku 
dochodow ego, k lasycznego i konsum pcyjnego, budżet 
^ O A = L U y ek 3 ,1 7 5 ,6 8 7  ta larów , z innych dochodów  
3 5 2 ,6 o 0  ta l., razem  ubytek  3 4 2 8 ,3 3 7  tal. Z obaczym y, 
ja k i rozb ior Izby przedsię  w ezm ą w budżecie. B ędą to  
w  tym  roku  najciekaw sze obrady , bo ca ły  kraj s ię  nie
mi za jm ow ać będzie.

K r a k ó w  d . 17 stycznie. C. k. R ząd  k ra jo w y  o~ 
glasze, iż za staraniem u rz ę d u  p o w ia to w e g o  w  K ro -

Ł *,cko w powiecie Sandeckim: 
Łącko, W iesendorf, Maszkowice, Czerniec, Zarzyce, 
Kiczna i Zabrzec, celem uposażenia szkoły parafial 
nej, zobowiązały się płacić rocznie gotówka- L , r k n  
65 fl. 6 kr., Maszkowice 36 fl. 23 k r., W iesendorf 
31 fl. 18 kr., Czerniec 22 fl. 18 kr.. Zarzyce 18 fl 
21 k r., Kiczna 16 fl. 43 k r., Zabrzec 23 fl m. k.’ 
Nadto gminy Łącko i Maszkowice odstąpiły na upo
sażenie nauczyciela posiadane przez siebie obliga- 
cye liweruukowe i pożyczki wojennej, tudzież obli- 
oaT  państwa, których procenta przynoszą
W  fl. 48 kr. mk. rocznie, zastrzegłszy sobie wszak-

ł wylogowaniem tych obljgacyj reszta nalp
ir to io i „ . „ . i i  J j ,  “i ;
Składki powyższych 7 gmin rozkładane b a d a ™  
rocznie w miarę opłacanych podatków pomiędzy 
wszystkich członków gmin. Nadto gminy te obowfa! 
żują się urządzić własnym kosztem budynek szkolny 
i takowy utrzymywać, szkołę zaopatrywać w ™ 
trzebno sprzęty, tudzież ścinać i zwozić 12 £ £  
drzewa ofiarowane!, dla szkoły i nauczyciela

Nakoróni' ^  Drohojew,kieg0
s»knni« r*eczone wyznaczą bezpłatne m ie-
śflKn f  M - a  ?0m3cnika nauczycielskiego. D o U p 0 -

oma tój szkoły należy jeszcze grunt oszacowany 
nsjmnió, n . 45 złr. roL liego dofhodu; prob0T c z  
■fcącKi a . Mateusz Szaflarski podarował na dochód 
nauczycielski obligacyę długu publicznego przeszło 
na 1U9 z ł r .  z  3 0  kuponami. Zliczywszy wszystkie 
dochody nauczyciela, wykażą się ta k o w e  wartości 
około 3 0 0  złr. rocznie Rząd krajowy podając to do 
wiadomości składa podziękowanie za dążność ku 
podźwignieniu oświaty ludu.

Podobnież Rząd krajowy podaj e de wiadomości, 
iż gminy w obwodzie krakowskim Bolechowie*, Zel
ków, Karniowice i Ujazd postanowiły podnieść płace

Oto program  na Tygodnik Wileński pismo obejmu
ją c e  lite ra tu rę , nauki sztuki, gospodarstwo, przemysł, 
kr, nikę m is jsco w ą i zagraniczną i td.

R ok poczyna s ię  c d  1 kw ietn ia .
nOd d a w n a — powiada program— dająca się czuć 

dla prowincyj litew skich  p o trz e b a  posiadania pisma, 
'■-toreby w jednem  ognisku skupiło ich eodzienne i umy
słow o  życic , spowodowała', iż (jeśli rząd zezwoli) we
źm iem y p n e d  się  wydawanie publikacji tygodniowej, 
któ rej m a być zadaniem wiernie odbijać to wszystko, 
co s ię  u  n as zjawi na niwie literatury, nauk, sztuk, go- 
s p c d ir s tw a  i przem ysłu , tak iżby pismo przedsiębrane 
w  każdej chwili byi0 ich wiernem w prowineyi naszej 
zw ierciad łem .

Aby odpow iedzieć temu z a d a n iu , ustanowiliśmy n a 
s tę p n e  rub ryk i:

I. Literatura nadobna— Poezye, noweile, powie
śc i znajom ych po lsk ich  pisarzów, oraz przekłady z dzieł 
ta k  rosy jsk ich , jako zagranicznych. Oddział ten dzięki 
przyob iecanym  pomocom od ulubionych naszych auto
rów, spodz iew am y  się uczynię nietylko ząjmującym, 
lecz n aw et świetnym. Z  dzieł obcych będziemy umie
sz cz ać  tłumaszenia lub sprawozdania z rzeczy tyczą

cych się naszego kraju i jego prowincyj, albo to co dla 
swego europejskiego rozgłosu, godnem będzie prędkie 
go poznania w naszćj publiczności.

II. Nauki i ittuki. — Tutaj najgłówniej wćjdą w za
kres rubryki badania w rzeczach historyi, statystyki 
etnografii i archeologii zachodnich gubernij, nauk przy- 
rodnych, ekenomii politycznćj, medycyny popularnej, a 
nadto sprawozdania z postępu nauk i sztuk w Europie, 
słowem to wszystko, co może i powinno obudzić cie
kawość nietylko literatów z powołania, lecz całćj światłćj 
publiczności.

III. Gotpodarttwo  i przemysł. — Mąjąc na’ pier
wszej uwadze nasze prowincye, zaprowadziwszy ob
szerną korespendencyę ze wszystkiemi jćj miastami, 
korzystąjąc oraz z mnogich rolniczych pubhkacyj w kra
ju i zagranicą, będziemy w stanie podawać wiadomości:
0 produktyach naszego kraju najusilniej w danej chwili 
potrzebowanych w Rydze, Libawie, Królewcu, Odessie
1 innych punktach odbytu; o urodząjach, środkach i ko
rzyściach jakie producenci i dostawcy w różnych porach 
roku otrzymywać mogą z naszych produkeyj; o najno
wszych wynalazkach i ulepszeniach rolniczych, zawsze 
i jedynie raąjąc na celu nasze prowincye, słowem sta

rać się będziemy o rozprzestrzenienie i ulepszenie wszy
stkich u nas gałęzi rolnictwa i przemysłu. Nadto rozwi
jać będziemy kwestye rozmaite do ulepszenia by tu ludu 
wiejskiego odnoszące się. Za prawdziwe filary do tćj 
rubryki uważamy zasłużonych naszych agronomów pp. 
Fryczynskisgo i Konstantego hr. Tyszkiewicza.

IV. Krytyka i bibliografia. — Utwory i wydania 
w języku polskim Z8jmą tu celne miejsce; porównawczo 
z niemi podawać będziemy wiadomości o dziełach wy
dawanych winnych dyalektach Słowiańskich; najgłó
wniej zaś Rosyjskim i Czeskim. Z literatury innych na
rodów niepominiemy *ni jednego faktu, któryby miał 
historyczny, obyczajowy lub zresztą jakikolwiek interes 
dotyczący słowiańskich pokoleń.

V. Rotm aitoici— *) Nowiny z Wilna, Grodna, Ko
wna, Mińska, Mohylowa, Witebska, Kijowa, Żytomie
rza, Kamieńca i t. d. b) Nowiny z Petersburga, Mo
skwy, Odessy, Warszawy, Krakowa, Lwowa, Pozna
nia, Wrocławia, Pragi, Brllnn i innyeh m iast słowiań
skich; c) Nowiny zagraniczne: tutąj będą miały miej
sce sprawozdania z posiedzeń akademij i towarzystw 
uczonych, wiadomości o nadzwycząjnych ąjawiskach 
przyrodzenia, wynalazkach, poszukiwaniach archeologi

cznych. o teatrach, koncertach, o nowych utworach sztu
ki, zabawach, życiu społecznym i td. d) Koresponden- 
cya literacka, która ze swej treści nieda sie pomieścić 
w żadnym x powyższych oddziałów'.

Aby najzupełniej odpowiedzieć zadaniu pisma Re- 
dakeya postanowiła uprosić dla kierunku w każdym z od
działów osoby specyalnie poświęcone pewnćj eełezi a 
mianowicie, dla kierunku oddziałem literatury nadobi.ćj 
Władysława S yro k o m lg -  historyi i statystyki, Mi
chała Balińskiego -  etnografii i archeologii Eusf.hr. 
T y ttk ttm c ta  —  nauk przyrodzonych i medycyny po
pulara*) prof. A F. Adamowicta -  rolnictwa i prze- 

Frycaynsktego -  krytyki T ystyń sk ieg o -  bi
bliografii Ada m a j  other a —  muzyki Stanisława Mo-

7—  i
Pismo to wychodzić będzie każdego tygodnia w so

botę od dwoeh do trzech drukowanych arkuszy w for- 
maeie m quarto. y

Cena roczna rg. 6 z przesyłką 8 rs.



CMAS z Środy 2 i  Stycznia 18S7,
naucyciela parafialnego w Boleehowicach z 140 f 
57 x. do 200 złr. a fundusz opalowy z 16 fl. 40 x 
do 22 fl. 44 x. m. k.

— Bank narodowy austryacki przeznaczył na u- 
posażanie pomocnika nauczycielskiego przy szkole 
elementarnej w Niepołomicach (które jak wiadomo 
przez skarb ustąpione mu zoatały) 100 złr.

— Rząd namiestniczy galicyjski podaje do wia
domości publicznej zapis ś. p. Franciszka Blumen- 
thala c. k. kapitana, który testamentem swoim prze
kazał na urządzenio szpitalu ubogich w Brzeianach 
w listach zastawnych 5000 złr., tudzież przypada
jące od nich procenta i z wylosowania ich 1390 
złr., a B i miejscowych ubogich tamie 73 dukatów 
austr., 3 wągier., 73 holender., 1 angielski i 2 20 
frankówki w złocie. C. k. rząd namiestniczy obja 
wiając w imieniu ubogich wdzięczność swoją, do
daje , że dom ubogich w Brzeianach dla braku fun
duszów opustosza! i musiał hyć rozebrany, a po
mieciony zapis dozwoli zająć się bezzwłocznie od- 
budewaniem onego.

Według wykazów urzędowych z d rug ie j połowy 
grudnia 1856 pojawiła się zaraza na bydło rogate 
w okręgu namiestnictwu lwowskiego, mianowicie w 
Choróstkowie, obwodu C zo rtk o w sk ieg o , w  Hosto- 
wie, obw. Stanisławowskiego i w L iskach , obw. Ko- 
łomyjskiego, a ustała natomiast w Hołoszyńcach, 
obw. Tarnopolskiego.

W 13 miejscach dotkniętych zarazą, z których 
lely w obwodzie T arn o p o lsk im , 5 w Czortkowskim,
3 w Stanisławowskim i 1 w Kołoroyjskim, przybyło 
do 5978 sztok byd ła  chorego u 104 właścicieli je 
szcze sztuk 166 , z których 50 wyzdrowiało, 127 
odeszło, 7 dobito, a 21 pozostaje pod obserwacyą

W iedeń  19go stycznia. Kor. Austr. zawiera list 
z Medyolanu z dnia 14 hm., a zatem jeszcze w przed
dzień przyjazdu cesarskiego. Opisuje on przyjęcie N. 
Państwa w drodze z Bergamo i dalej tak pisze: „Tu 
w Medyolame pracują niezmordowanie, aby dziań ju
trzejszy uczynić pamiętną uroczystością. Przygoto
wania czynią jak najwspanialsze i w rozmiarach o- 
gromnych. Od pysznie urządzonego pawilonu w Lo
reto, aż do samój rogatki miejskiej, przeatrzeń kil
ka set sążni wynosząca, przystrojoną będzie w cho
rągwie niebieskie, białe, czerwone i żółte; brama 
miejska imponująca, ozdobioną została umyślnym 
napisem w kamieniu kutym, stósownym do wjazdu 
cesarskiego. Wspaniały plac katedralny w dzisiej- 
szem swojam przyozdobieniu, jest arcydziełem sztuki 
dekoratorskiej. Mnóstwo pojazdów udaje się do Lo
reto, aby go obejrzeć. Ponad pstrym, ruchliwym 
tiamem wieje duch jak najlepszego usposobienia i 
uczucia prawdziwie podniesione przejmują wszystkie 
klasy mieszkańców."

Dnia 15go stycznia umarł w Wiedniu 81 le
tni jen e ra ł jazdy hr. August Yecsoy de Hajnacskeó 
c. a.  rzeczywisty tajny radzca i s z a mb e l a n ,  wł a ś c i 
ciel 3go pułku huzarów księcia Karola Bawarskiego. 
Urodził się on w r. 1776 w Lsśniowie w Królestwie 
Polskiem. Był on również kapitanem gwardyi szla
checkiej węgierskiej i posiadał order Maryi Teresy.

— (Khmiitrz Jój Ces. Mości jenerał jazdy książę 
Thurn-Taxis umarł 17go w Wenecyi; miejsce jego 
objął fmp. hr. Nobili.

— Agram. Zlg donosi, ie  zdrowie bana horwac- 
kiego hr. Jellaczyca lubo się nie pogorszyło, jednak 
bieg choroby bardzo odbywa się powoli. Pomimo 
tego i pomimo często ponawiających się kurczów, 
siły chorego powiększają się.

— Do Krakauer Zlg donoszą w liście z Wiednia, 
iż według wiarogodnych wiadomości z Medyolanu, 
przy zwracaniu dóbr dotychczas zasekwestrowanych, 
władze postępują wbrew temu co o tem skąd inąd 
pisano, z największą liberalnością, albowiem w moc 
najwyższego rozkazu zwrot wydatków sekwestra- 
cyjnych w wysokości 2 milionów lirów został od
puszczony, a te tylko wydatki mają być zwrócone, 
które poczyniono na poprawę gospodsrstwa w tych 
dobrach. Ocenienie tych wydatków sporządzonem 
będzie przoz właściwą komisyę, do którói nalażeć 
także będą pełnomocnicy stron. Miasto Medyolan 
w pamięć pobytu cesarskiego zamierza przeznaczyć 
100,000 lirów na zakład dobroczynny.

Inny korespondent tejże gazety pisze w tym „  
mym przedmiocie: Zniesienie sekwestru nakazane 
pismem JCMości do marszałka kr. Radeckiego pod 
dniem 2 b. m. jest zupełne i jak najrozleglejsze. 
Zwrócone będą wychodźcom wszystkie posiadłości 
nieruchome, kapitały wraz z zaległemi procentami, 
ronty itd. a tylko to wydatki potrącają się, jakie na 
zarząd majątków były obrócono, co zresztą zupeł
nie odpowiada prawu cywilnemu. Z wydatków se- 
kwestracyjnych odpuszczono wychodźcom znaczną 
sumę 1,700,000 lirów. Co się tyczy ułaskawień, ta
kowe rozciągają się do 70 osób, na cztery różne 
grupy podzielonych. Najgłówniejszą jest ta, w któ- 
rój się mieszczą osoby skazane przez sąd wojenny 
w Mantui w latach 1852 i 1853 z powodu należe
nia do wielkiego spisku. Był to najniebezpieczniej
szy spisek, bo nawet knowano tam zamach na iyeio 
N. r*"*- Wszelako osoby trzymano jeszeze z tego 
powodu w więzieniu uzyskały ułaskawienie. Podo
bne lubo nie tak rażące okoliczności zachodzą win
nych trzech grupach. Wczesne stosunkowo wypu
szczenie więźniów, którzy w przecięciu zaledwie 
4tą ozęść kary odsi#d,i,ij} wykazuje łaskę cesarską 
w całem świetle i znajdzie ona zapewne nie tylko 
w kraju, ale i zagrameą należyte im i zupełne oce
nienie.

— N. Pan zamianował kupca Karola Krus bez
płatnym jlnym konsulem austryackim w Lizbonie 
z prawem pobierania oznaczonych taryfą opłat kon
sularnych.

— Prai. Nov. donoszą, że Papież potwierdził|stawał. Ks. Legrand wręczył mu zaraz z początku! c , « . .
zobopólne postanowienie archidyecozyj wiedeńskiej, sumę 800 fr. na spłacenie długów i posunął dlań *K  ’ C° ,1?. oficerowi P^obało. Od stów przy- 
salzburskiej, praźskiej i ołomumeekiej, aby w spra-1 swoją dobroć do tego stopnia, iż mu przeznaczył J  W7,wan!a ’ 8 w pojedynku oficer ranił iekko
wach małżeńskich, sąd duchowny w Pradze był dru- pokój w swojój plebanii. Yergir przyjmował dobro- We*° P"*01™ ka-
gą instancyą dla archidyecezyj wiedeńikiej 1 **1* - | dzi*j8twa swego przełożonego, lecz poźniój zawie- 
JhnwnvSn?Jm P ‘̂ Z? ,ej łnstancyą sąd du-ldziony w górnolotnych nadziejach, ośmielił się roz-
chowny ołomumecki. I siewać przeciwko dobroczyńcy swemu najochydniej-

— Nowo mający byc w Wiedniu otwarty zakład I sze potwarze. W sierpniu 1855 r  władza dveceialna 
naukowy kupiecki wydal swój program. Wykład I wydaliła go za to z kościoła Saińt-filrm ain PAuier- 
dzieli się na 3 lata i łączy w sobie nauki kupiectwa, I rois. W ciągu 7-miesięozneiro sweffODobvtn w Pa- 
ekonomii politycznej, geografii i history! handlowej, I ryżu po tóm wydaleni!, nfeprzesUwał Jn Wodzić 
technologii, znawstwa towarów, rachunkowości han-1 arcybiskupa i trybunały potwarczemi swemi zaskar 
dlowej nauk przyrodzonych, języków włoskiego, żenią mi przeciw1t a l d V u f f i  
francuskiego i angielskiego, rysunków, stenografii, I mu listownie zagrażał zemsta ieźeli m  na nnwrńt 
prawa wekslowego i morskiegostatystyki dziejów po-[nieprzyjmie do swego kościoła z nensva 2300 fr 
wszechnych i austryackich, prawodawstwa celnego Nareszcie litując się* nad jeTo p r z y E ^ o ł o S l m  
i t d .  Kandydaci winni poprzednio ukończyć szkołę arcybiskup Sibour wstaw I S '  
niższą wa ną u niższą gimnazyalną. Czas otwarcia I z Meaux. List tego biskupa z IO20 luteiro 1856°^*

n  potrzebne na ten cel fundusze. się arcybiskupa paryskiego, Verger przywrócony zo
S z w a j c a r y a .  Z rr "IU , ~ marca do s ł ,ź l»y kościelaej w pa-

stawUnia^Rmiy) z^wiązkowó WCZ°r*̂  " k ” ^  l i k ? "  M ™

f i - f c  f t - .  Odcień przycbylno-

m u w  w ,„rd.  c ó » r . i  do p.
ń «tyczma; nota hr. Buola do swege posła I ci w wyrokowi sądu karnego w Melun 

w Bernie bar. Menshengen z d. 9 stycznia (którą 2) Kazania księdza Verger w parafii de którói
daliśmy w zuptfności) i nota pasła rosyjskiego I nsloiał przeciwko dogmatowi Nimmkai ’ s»d •
W Bernie bar. Krudenera do Związku szwajcarski!- 3) Z reszt^dkrycta^ pisma T P°, 
go z d. l i  styczna. \Y obec załatwienia prawie pe-1nego najgwałtowniejszych attakównrl * w®'!! 
wnego tej sprawy, noty te nie przedstawiają źa-|tom  religii i władzy keścielndi 
dnego interesu. Najważniejsza iest nota frenciisk.lris w  d n i u  2 *  — ( J ' * r £ e r  opuścił Ser-

nowie oświadczyć , i i  rząd cesarski obowiązuje się, I nego przeciw niemu przez biskupa z Meaux 
skoro tyllm więźniowie neufchatelscy otrzymają wol- Dodaje on, że zamiar zemsty opanował nm vs/i« 
nośc , dołożyć wszelkich starań, aby przywieść do I go od daia 26go grudnia, w dniu tym bowiom f ! "  
ndnn * u Ûn0W9’ któraby życzeniem Szwajcaryi I wiedział mu p. Legentil będący w stosunkach z a r c v l  
Menfoh*Mii ' *aPewmała zuF*łuą niepodległość I biskupem, źe tenże interdyktu z niego nie zdeimie- 
Skieen n w f ł „ T  ^  kr6*  Jmci Pr“'  ie nieprzypuści do siebie * Z świ.decTwa
traktatów”  T m” 1909 Księstwa w moc I wymienionego p. Legentil pokazuje się, że tenże

z ./ran fcz^eh  to T im8t-* .pr" iki*»° 8P ^  aby arcybiskup miał go niechcieć słuchać ' j S £
te?  dz ennfk prze*awtaWo n. T Sl n,?C0J 5 * y!t j akim wiekbfl(1k. Verger oświadcza, źe od taj chwili powziął 
Wzafa wtaniuP. S ™ ^ o  Hsiłowumuch dyptamaoyi myśl zemsty, i że się oswoił z idŹą morderstwa.
umiarkowaniu Szw aic2r od^ c .BWlelkl« Pochwały Zeznał on przy śledztwie, źe już w zeszłym roku
chwałę Zgromadzenia szwabaraki«a<i * i™ *  H P° wyd8Lleniu swdm ? ty ^ ie ła  Saint-Germain l’Au- 
staraniom Cisaria N u n i .n n  t u  wpływowi llxcrrois kupił sobie siekierę, którą miał zamiar za-
- dsi,c  £ ™ „ ” k„ ' . T or,iowtó w oib“ k" f * 1 Łe«r>"d-
rzystnie zaś wyraża się i z widocznemi przymów

—  Osobliwie się te i ustroiła jakaś piękna i młoda 
ani na pewnym balu w Pradze. Miała ona na szyi, we 

mi n* rękach same dukaty spajane z sobą uszka-
czvki na dorobionemu Naszyjniki, branzolety, kul- 

;Uki6ty U pas‘  f wł0*a^ .  wszystko 
nie dodaia bardz0 wy°hwala to ubranie, lecz
waine. C*y dukaty były holenderskie i wszystkie

s z J u SŚ ? ey e« * ;Ae / j en0^ *  f ^ achinm “ 8 ?  Z « » '
męsk,, nadeszła tu sm‘in . /  ^  utrzymuj, szkołę
dniami lStn czy tei T S  u Z T  ^
łyiwach na stawie k l ^ n Z  7 'T *  -J* • ”*
Dodaj,, ie  i zakonnik kt“rT ’ d “  “ ę \ uton«}°- utonłJ} *tory nad nimi czuwał, takie

• v ~  KM6,Pd f  brUkf 1,ki d0 %  przytaczajako osobliwo!*, ie w wykazach zał,czonych do budietu 
ministerstwa spraw wewnętrznych w Belgii znalazł mię- 
dzy pobieraj,cymi emerytur, dwie następne pozycye; „J.

. Pac3uot- «8 lat- nauesyciel przy Atenaeum w Tour- 
nai, 18 lat słułby, 280 fr. emerytury.. ^ y an
denhrudelingen, 82 lat, stajeany P«y r«4dowój ‘ szkok 
weterynaryi, 22 lat słuiby, 818 fr. emerytury." Jei eli 
porównanie tych cyfr ma w sobie o zadziwiającego to 
me było potrzeby sznkaó onego ai w Belgii. ’

—  Sławny podróinik Livingston znalazł w głębi A- 
fryki jedno plemię murzyńskie olbrzymiej budowy ciała 
i połyskuj,cój czarnoici. Z niemal, obaw, zbliiał się do 
ich ziemi, gdyi powiadano mu, ie s ,  to ludoiercy. Lecz 
kiedy pierwszego z tych murzynów spotkawszy, zapytał 
go, czy mu nie zechce towarzyszyć kawałek drogi, a 
ten mu na to odpowiedział, ii si, musi zapytać o*to 
swojój iony, znikła w nim obawa; przekonawszy się zaś 
niebawem, ii  drugi, trzeci i dzieii,ty murzyn odwołuje 
się na swoją ion ę, znalazłem si, —  pisze podróiny —  
jakby we własnój ojczyźnie i pomyślałem sobie, jak s i, 
tei to mój cywilizowany przyjaciel ucieszy, dowiedziaw
szy się o tak Wysokiem wykształcaniu murzynów.

. - a i  •—a "7 *" pi * jHiuw— i Hiszpania.
zespoleni*1* Austryi "z ̂ Angh’!*^ miaiV Jwoje^źró J *  L o ^ ib 0^ -  kiÓrych syiDP»lyfl *“*“4 jest dla półwy- 

ni°  - P - w i . ,  i  w ' kreś,a«  obraz o b ecn eg o

f>  - T .  - r -

w ń .” k“ ™ . w i . ?  u t S L  
, . » „ i  L , „ i ń  * ,  . 6 („

u r a n c y a .  ptrządku w administracji. List jenerała Prim pisany

d. 15 b. m.B Paryża, źe biskup z Evorecx Bonne-jchów go na bezdroże płouaych ru-
choie który celabrował w kościele Saint-Etienne du j Wedłuir Indu i h?im- . . .  h

natchnie... dY0<0riy*n «*<śc,ą wdomu,  części, na ulicach i placach publi-
wę między X. Cognat i Uniosrcm doprowadzić do Icznych aresztowano p. Ph. Abascalb. dowódcę kompa-
zagodzenia. v , | n‘‘ m<«j*kiej w bitwie pod Vicalvaro; p. Garcia bo-

Co do sprawy mordercy arcybiskupa^ Verger sąd Ig .tego kupca andaluzyjskiego znanego z swych opi- 
kasacyjny pod prezydencyą p. Lspl*gn0-»*rns od-ln ij postępowych; p. Escebar i kilka innych osób 
rzucił po wysłuchaniu sprawozdania radcy cressonIz stronnictwa progresistowskiogo. Wątpią jednak 
i wniosków jea. adwokata Ubexi rekurs tegoż 11w Madrycie, ażeby aresztowania te uchroniły kraj 
sprawa jego wytoczy się niezawodnie w sooeię tj.jod  niebezpieczeństw, jakiem u zagrażają.
17go t. m. Verger badany był przez Pn U# *"g!e | ,  L*0* E tpanol organ marszałka Narvaeza twierdzi: 
w obecneści p. Chevet. Wiadomo że p. Bonmet de lżę książę Yalencyi w brew przekonaniu swemu amu- 
Saligaac mianewany świeżo prezesem nitąpił Iszony jest okolicznościami trzymać się polityki de- 
miejsca swego w trudnej tój sprawie pierwszemu I spoty cznój z, mjast polityki szczytniejszej, więcei 
prezesowi trybunału cesarskiego. Verger zdawał I rycerskiej i więcej hiszpańskiej. Książe zamierzał 
»'ę działać pod wpływem przekonania, że czyn jegolpołożyć kres stanowi rzeczy, który przynosił z so- 

vrze wielkie wrażenie na opinię publiczną. N ę-lbą ż* świat polityczny składał się dotąd na ndłwywrze wielkie wrażenie na opinię publiczną. «$-|t>ą że świat polityczny . . . . . . . .  uoiąa
dznika tego jak się pokazuje ze wszystkiego tra- Iz niewolników, na pól z tyranów, lecz przel 
w«a ambieya odznaczenia się czynem głośny* I że ta szlachetna i wspaniałomyślna polityka obecnie
*  * I  Z flS tn f lA lw a ó  a i n  n i a / l a  O  L m i .    ^

*>9 dotąd na pół 
przekonał się

w św iee i. ’ ’  l ^ y o .o w . f . i ę  n m d J r O ś ^ ^ ^ c S
. z  aktu ©skażenia mordercy arcybiskupa nastę-1  oyfo w dzienniku prezesa rady monistrów z nowe 

J^ y c ^ d o w ia d u je m y  się co do przeszłości jeg o jdu aresztowania jen. Prim “ ‘row t  powo

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
?7ri$f£#,pt. K ur*<4 teiejrajtesne d. 20 stycznia  

Augsburg 106% .— Hamburg ?8 %. —  Load™ złr. i ł  
17 /„ kr. Par/ś 128 —  Agio od złota 8 5/ . .  _  Me
daliki 5-procent. 82>/4 —  dto B. 5-procent. —  P0*T- 
o i a  narodowa 5-procent. 84>/4 , _  Obligi indomn. gab- 
cyjskie 8 -procent. 28% . Metaliki 4 1/,-pr. 7 1 3/ Ms- 
tdiki 4-procent. 6 4 % ._  Metaliki 8-procent. - .  - L o t

® 2T7' ~  ,dt0 * rokn 18s* 1S1V»* dttos r. 1884 4-proo. 1 0 8 1/ ,  — Akcye Bankowe 10 2  6 . —  
Ak^o kolei ćelas. pólnoonój 2815. —  Akoye kredytu 
ruchomego 2 91 */*.

Kura kraktnaa&i a 2 O stycznia —  Buble srebrne
na mon. polsk, i,d a j, 1 0 1 , płac, 1 0 0  Banknoty au-
stryaokie: za 1 0 0  złr. mk. 4,d. złpoh 409, pł. 4 0 7 .—  
PrrisW kurant: za 16 0 złr. mk. i,d a j , tarów 9 6 %, płac,
»5 O w n a o jg ie r j  A,d. 1 0 8  —  pl. 2 0 7. —  ImperrałT

*1* 8 *°> PJ‘ *łr- » kr. 22  mk.— Napoleon d’orr
Z l T  T  18> P'- *łr- 8 kr. 14 mk -Dukaty walne holenA „ d . złr. 4 kr. 52 płaca słr a

s  V 1 ^ ««■»-
v i a  a Tjlsty s ta w n e  polskie s knposam.

** /«* P,a°; « * / . .  Li»ty zast galio. * kupon.
*ąd. 31 / pUc, 80% . -  Obligacye Indemn z kupon.

J, 78  PiftcA* 1 *• —  Nowa pożyczka n:rodowa 
i r. 1884 *,d. 84, płac, 8 8 ł/a.

Kurs teładańaki % 19 styczn. Metaliki 82*/.. No* a 
poiyozka łS . —  Akcye B.r-ku wiedań. 10 2  8 —  Akcvo 
kolei łelaznój północ. 2 8 4 '% - A g io  od rtoU 8 a/ od
srebro S*/4. —  Oblig. uwoln. grunt 77% . Poiyc.k. 
ostańma narodowa S4% . Promes.y galicyjskie 1 0 1 %

Kura uarazunaki ,  i s  .tycznia _  Za półim-
perya y 4 aj, rs. 5 kop. 1 C; —  Obligi skarbowe oprócz
kuponu daj,. r». 88  kop. 8 7, wartość kuponu rs. 1 kop.

, zastawne HI okresu oprócz kup. i,daj rs.
4 kop. 14, wartość kuponu kop. 8 %.

"roetmuiaki z dnia 19 stycznia. Banknoty 
U*^'. ® « ł *d*j; Bankn. polsk. 95%  i.. Listy zast-

polskie dawn. 90 l4 i.- nowł , 0 ‘/ 4 i,da. — Listy z st. 
psznań^M 98 /4 i ,d . 4-prec. 85%  i .  dto 8 ’/.-proc. *łd.

J Kraków. Górno Szl,ska 7*l/e daj,.

i 82ftrKer urodził się w Nouilly w dniu 20 sierpnia! Kronika mi ej s co w a  j zagraniczna.
wstawieni dn‘U 1 kwictni* 1841 Prz™ tyM*9*n« d! L  i i .r a Ł Ó W  20 'tycznia. Karnawał tegoroczny roz- 
seminarv. Przełoionźj klasztoru w Neuilly d<> I p<icz,l si, wczoraj świetnym balem u JW . Prezydenta.
W M S ?  przy ul'c7 S. Nicolas du C hsrdonnet. Zabawa trwał, do godziny 4tój zrana. ^
nieprawy" on zUmt’ d wydalony ,»®a c*yn . ~  w  Pr*y**lł sobotę przedsuwion, będzie po ras
tnvm wst.nf/Pl  IW,Zy kUka W zakładzie prywj- P«ęrwszy na tutej.zój scenie niemieckiój, w Paryżu obe-
S i ” ;  t ó t o ; ' . do w e s  r ,v ™ p*, , “  ™ i « > * »  » p .»  . 5w r. 23 swego wieku połnił najprzód horę" (Trubadur). *

w dvecezY i°M «T i,Zki, w kilku p*rafl,ch L  D< 7 ,t7c,[nia adlu,*7l «« w Uedyolanie przypa-
hicvi która już ^  Z t0 njewystarczało jeg -  J ek, że powóz w którym siedział lekarz szpitala Braci 
wubitnY rys i e o i /  ^nciag °kj»wiać się z*C24 J I hlosierdzia, uniesiony przoz konia, uderzył o latarnię 
Hn Paryża irdzfe 5  8 4akt#ru- ^  r• I8k2 pr*y j  Jg«*ow,, któr, zwalił. Latarnia upadła na przechodzącego 
In d .. Kzi’adz Lpo-rl^ ŹWietmejSZOgO spodsiąWM M - właśni. Dra Pocchio byłego dyrektor. Izby obrachunko- 

• i-iu  .rr«;« £  “ preboszcz paiafii Saint-Ger-! Wć j , .tarca 80 letniego i na miejscu go zabiła. Tego* 
T  t t !  s  w  rJ% 0 ,0 Ł i'  poleconym p«M i o- tygodnia odbył się tam pojodynok między pewnym Pod- 
sobę, która go W r. 1*41 protegOWała, u m ieśc ił go porucznikiem i innym młodym człowiekiem znakomitego 
przy 8270101 kościele , pray kt(5rym przW lat 3  * e - j r 0du, a to z powodu, ii  ten ostatni sykał w teatr..

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r n o  18go stycznia. Więźniowi* neufchatelscy 
otrzymali paszporta i odprowadzono ich Pod strażą 
za granicę francuską. Hr. Pourtales-Steiger uda się 
zapewne na pewien czas do Rzym“- Spodziewają 
się wkrótce zwołania na nowo Zgromadzenia zwią
zkowego.

T r y e 8 t  19go stycznia. Parow iec Lloyda „Asia®, 
k tó ry  stąd wypłynął lO go do Konstantynopola, roz
bił się w  nocy 12ge p*d '  .0JU.Ĉ  .nad brzegami 
Albanii niedaleko W alony. Podróżni, pieniądze i pa
kiet pocztow y  uratow ane; s ta tek  zaś i towary za- 
to d ę ły . Z Tryestu wy tlono pomoc dla wydobycia ich 
z wody, choć w części, do czego miejscowość sprzy
jać się zdaje. --------- --

K orespondent nasz wiedeński pisze nam, że Au- 
s try a  nieza I g  y  ąpi z wymaganiami swemi
w Neapolu- ktdr0  P ° P tz e ć  m ają  żądania państw za
chodnich co do rerorm w tym kraju.

ConsMuttonnel donosi, że oprócz Bentivenei
7*Flota0*rosvi«UWSt8l̂ C(5w sycylijskich rozstrzelano. 
. nn* »*otn/ w* Pod Admirałem Behrens rozpę-

2  r  J S J  burz* na wodach pod Kadyxem i nie-
^  .Przebyć Gibraltaru. Ma ona przy-

y do Genui w końcu stycznia.*
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Przyjechali od 19 do 20 stycznia.
HOTEL POLLERA. Kursiner Julian kupioo z Wrocławia. 

Wenzel H. kupiec z Bilska. Dembor Karol z Białćj. Petri 
Fryderyk. Henzelt Franciszek ■ Żywca. We mb erg Maryan 
a Bawaryi. Wilke Fryderyk a Białćj. Burgund Gustaw z Prus. 
Geramb Jan z Galioyi. Przyłuski W ładysław , Piliński Kon
stanty z Tarnowa. Czarnowski Bronisław i  Polski.

Wyjechali: Janczura Antoni do Baranowa. Kępiński Jan 
do Szczurowej. Hildebrandt Karol do Wrocławia. Bochniewioz 
Józef i Kajetan do Błasskowa-

HOTEL DREZDEŃSKI. Emil hr. Forgach kapitan z Brze
ska. Wilhelm hr. Iziemay de Szerna-Bessengo porucznik 
z Brzeska. Hr. Honiady kapitan z Bochni. Karol Cysar 
waohmistrz z Wadowic. Hipolit Wiesiołowski ob. z Polski.

HOTEL SASKI. Teresa Gadomska wł. dóbr z Polski. An
toni Łącki wł. dóbr z Galicyi. Józefa Woźniakowska obywa
telka ziemska z Polski. Wojciech Bandrowski w ł. dóbr i 
adwokat krajowy z Galioyi Anastazy Mcysner wł. dóbr 
a Zabrzeźa. Roch Laskowski ob. z Polski.

Lekarskie

godzinie 3ćj min. 25 po południa.

30 z rana.

k o l e j  ż e l a z n a
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a:
Do Dębicy I 0 *°<kińie 12tój min. 15 po południu

” | o godzinie 9tej min. 5 wieczorem.
Do Wiednią . j  0 Sod*jni0 min- } °  1 rsn?-

Do Wrocławia f  .
i Warszawy 1 0 *odxl°10 8ćj mm

Przychodzą do Krakowa:
Z Dębicy /  0 Sodlinie 5tdJ min- 20 * rana.

‘ 3 ’ ’ \  o godzinie 2ej min. 35 po południa.
Z Wiednia ., . 1 •  godzinio l i te j  min. 25 przed południem 

j o godzinie 8ój min. 15 wieozorem.
Z Wrocławia l 

i W arszawy i 0 C°uzmie 2ćj min. 55 po południu.
Pociągi osobowe z Dembicy do K rakow a:

{o godzinie ll tć j  min. 15 przed południem, 
o godzinie 26} po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
9 godzinie 3ój min. 37 po południn. 

o godzinie 12tój min. 25 w nooy.
przychodzą . . j

I n s e r a t y*
Uwiadomienie.

ARCYBRACTWO
miłosierdzia i Banku pobożnego

w KRAKOWIE.
[Nr. 298.] W wykonaniu dobroczynnój woli śp. Jana Kmie- 

oińskiego magistra chirurgii dnia 26 Intego 1837 r. w Kra
kowie zmarłego, który testamentem przez były Senat rzą
dzący dnia 3 kwietnia 1838 r. do Nr. 6859 zatwierdzonym, 
procent roczny od oałego po nim pozostałego majątku na 
posagi dla córek ubogich rodziców i sierot miasta Krakowa, 
za mąż idących przeznaczył, Aroybraetwo stósownie do usta
wy fundosz ten urządzający zawiadamia niniejszóm Publi
czność, i i  w dniu 26 lutego 1857 jako rocznicę skonu tego 
dobroczyńcy, po odbyciu żałobnego nabożeństwa za duBzę jego 
w kościele parafii S. W acława na Zamku nastąpi losowanie 
posagów pomiędzy kandydatkami, które w ciągu roku po ten 
dzień skończonego w tejże parafii w związek małżeństwa we
szły  i jeszcze po dzień ten wejdą — w razie zaś braku lub 
niedostatecznej liczby kandydatek c tej para Si jako najszczu
plejszej, kandydatki z parafii w Jtolei następnych mianowicie: 
Bożego Ciała na Kazimierzu i Ś. Stanisława na Skało, n - 
względnionemi być będą mogły.

Chcąc zatem z rozpisu tego korzystać, podadzą prośby 
swoje na piśmie na ręoe właściwych wizytatorów gmin naj
dalej do dnia 2  lutego 1857 r. przed południem i złożą na
stępujące dowody:

1) Pochodzenie a rodziców mieszkańców miasta Krakowa.
2 ) Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych' zapowie 

dzi w zakresie od dnia 26 lutego 1858 do tegoż dnia 
i,miesiąca 1857 r. w parafiach wyżej wyszczególnionych,

4) Świadectwo kantora służących dobre sprawowanie się 
dowodzące, lub ie  w służbie nie były, a w takim razie 
świadectwo dwóch obywateli wiarygodnych przekony- 
wyjąee, że w domu rodziców lub krewnych były przy
kładne w pracy i dobry oh obyczajach.

Kraków dnia 2 stycznia 1857.
Starszy Areybractwa P. B a r ty n o w s k i .  

(33-1-3] za Sekretarza Z a w isz a .

m i l  Użycie M y d e ł  l e k f t r s k l c i l  sporządzonych starannie i należye:e, stało się w ostatnich 
" czasach | o trzebą , którćj o ile można w najdoskonalszy sposób zatlosy* się tutaj czyni

Stan i ilość leków zawartych w tych mydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie ze 
strony zdolnych i znakomitych lekarzy, i przez własne ich doświadczenia w sku

tkach swoich sprawdzone były, częścią żaś przepisy służące za podsta- /} 
wę tych wyrobów pochodzą wyłącznie od mężów wysokićj w zawodzie lekar- 

jhćskim powagi. Skoro się tym sposobem w szczupłych zakresach obudziło za- 
T jęcie, a środki te przychylnie przyjętemi zostały, zażądano upowszechnieniem 
ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatrywania się w stósowne środki 

lekarskie pod przyjem ną fo rm ą  z małemi kosztami.
Wyliczone tu poniżej mydła lekarskie zawierają w i 

# bie przetwory, które w stanie czystym i niesfałszowanym w takich ilościach przymię- 
Jy szywane bywają do kompozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkowi lekarskiemu i pożądany 

skutek z pewnością wróżyć dozwalały.
w mon. konw.

M ydło  z  jodkiem potassu w cierpieniach zołzowych (skrofułach) sztuka kr. 3 2
M ydło  grafitowe w zastarzałych osypkach sk ó rn y c h ........................... „ „ 2 0
M ydło  terpentynowe w porażeniach gośćcowych (reumaty

cznych) ................................................................................. * . . „ „ 2 0
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y ................................................   „ 2 3

, M ydło kamforowe w gośćcu (rheum atism us) i dnie (a rth ritis) . „ „ 2 0
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych osypkach . . . . . .  „ * 2 7

Fomienione Mydła lekarskie jak  najstaranniśj sporządzone według zasad chemiczno-farmaceutycznych mogą być zalecone Publiczności z zu- 
pełnóm zapewnieniem, nabytóm pocieszafącemi skutkami wielokrotnych doświadczeń naukowych i zastósowań praktycznych. Spostrzeżenia nad przyrzą
dzeniem i użyciem tych rozmaitych mydeł lekarskich, zebrane w O p i s a c l l « które po wszystkich składach b e z p ł a t n i e  rozdawanemi być mogą, do- \
z wolą rozpoznać w ogóle użycie ich pod wielu względami; pozostawia się wszakże ocenieniu panów lekarzy najwłaściwszy sposób zastósowania ich w w ie lu 1

innych przypadkach i udzielania stósownie do tego swoich ordynacyj.
Składy: powierzone na mocy prawa upoważnionym tylko do utrzymywania aptek farmaceutom, znajdują się we wszystkich znaczniejszych aptekach 

krajowych i zagranicznych; w KRAKOWIE u A .  Aleksandrowicza  pod Złotą Głową w Kynku N er 2 3 8 , tudzież we LWOWIE w aptece 
F ranciszka lom an ka  i w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Tomanka. ( 1 0 9 1 - 5- 6)

A* ^
o

CCS?

t ł lp Ę ls
w mon. konw. i

M ydło z tłuszczu wątroby miętusowćj czyli tranowe w zołzach
i w chorobach ubytowych w yniszczających................................

M ydło smołowe w łuszczeniu skóry i osypkach . . . . . .
M ydło żółciowe w piegach i do mycia g ł o w y ................................
M ydło siarczenie we wszystkich osypkach sk ó rn y ch .....................
M ydło rozmarynowe do wzmacniających obmywań i kąpieli . .
M ydło amoniakalne w nabrzmiewaniach i stwardzeniach • • •

Dnia 22  stycznia r. b. to jest w przy
s z ły  Czwartek o godzinie lOtej z rana 
odprawiać się będzie w kościele OO. K a
pucynów w Krakowie

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
za duszę ś . p.

JACKA KOCHANOWSKIEGO
półkownika b. wojsk polskich

za które pozostała żona wraz z synem 
napraszaj^ krewnych, przyjaciół i po- 
otiżnjj Publiczność. (54—2)

Dnia 22 stycznia r. b. to jes t we czwartek przyszły 
odbędzie się w kośoiele 0 0 . Reformatów o godz.io z rana 

żałobne nabożeństwo 
za dusze śp.

A U G U S T A  C O L S O N
zmarłego obywatela w Krakowie, na które pozostała

arnveh Przyjaciół 
(50—3)

żona wraz z siostrzenicą, Szanownych Przyjaciół 
pobożną Publiczność zaprasza.

znana pod imieniem

płyn zmienny
do farbow ania w łosów , wa- 
sów i faw orytów  w różnycli 

odcieniach,
wjednój chwili i bez pomocy obcej osoby.
grodek ten przewyższa wszystkie inno wynalazki w tój 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do
wolnie na kolor J a s n y ,  s z a t y n o w y ,  c i e m n y  I r z a r -  
zzy. Woda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jćj użycie sprawia gesty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zalete. Główny skład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje iż  ar ot Herrmann 
w Krakowie. Cena 1 go pudełka ze 2 szczoteczkami złr. 4. 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polsku 
dodają się bezpłatnie.

f c .a *  W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 
szczą nigdy więcej koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Saponinę Vegetale Dulcifiee
mydełko rosIiiBiio-lekarskic

wynalazku sławnego chemika jB ergera  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podczas 
farbowania włosów, oczyszczając jo z brudu i innych tłu - 
styoh części, uwalnia głowę od przykrój łuski. — Główny 
skład na Austryą i Polskę utrzymuje K a ro l H e r rm a n n  
w Krakowie. — Lena t sztuki 35 kr. L e o n  P e lle ra y ,  

17 Rue Croix-de-Petits-Champs w Paryżu. 
Nabyć można tejże wody i mydełka w Brodach u J. Sala. 

w Czerniowcach u Braoi Czuozawa i Tabakar. Debreczynie u 
W. Handtel. Gratzu S. Suetti. Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosławiu Braci Juśkiewicz. 
Lwowie Bon. Stiller, i A. J. Stock. Medyolanie Viscardi Piaz
za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joh. Paul Hackensóllner. 
Peszcie J. S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Tryeśoic Carlo 
Pelz. Tarnopolu C. Latinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. Ve- 
ronie Carlo Fiirst. Wiedniu Fr. Furst Karnthnerstrassc N. 
903 zum Kónig v. Neapel. i u Aug. Schrimpf dawnićj Jozefa 
Sauerwein z. Stadt Wicn. w Kielcach u Leona Możdźeńskicgo.

QQP* Przeciw wypadania włosów, zachowania tychże w po
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C en a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowćj także mo
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.

(7 -2 ) K a ro t H errm ann  w Krakowie.

FABRYKA KAHF1NY
K arola  I ladem aeh era  w Bernie

I Brunn, Prtrrsbiirgrr-GuHHr 9]
poleca swoją podwójnie ezyszozoną kamfinę jako najlepszą 
ze wszystkich eterycznych ciał do oświetlania służących po 
najmierniejszych cenach w wielkich i małyeh ilościach do 
nabycia. Fabryka ta posiada również wielki zapas wszystkich

—  LAMP KAMFiNOWYCH, *-■
• t o l o n y e h ,  ś c i e n n y c h ,  w ł a ż ą c y c h  i  i l w u r a -

(2 -3 )(io) Uwiadomienie

o zakładzie naukowym

włannv<*h lK*7Annin

panien wyższego urodzenia
pod zarządem

p a n i S. Jordan ,
ze Lwowa do Tarnopola przeniesionym .

Na żądanie i prośby Szanownych obywateli, jakoteż moich 
dziś joż będących paniami i matkami, 

’■owy ze Lwowa do Tarnopola, 
wielu lat za upoważnieniem od

maici v a, u painego a Bunei jasnosoi swiaiia - . - . l! oznajrniam, iż i teraz małą
szczególnej do oświecania fabryk, kawiarni i sklepów Unra- y- z ? wychowanie przyjmę, abym je mogła trosklil 
sza się o łaskaw ezlscenia k lepów  Uprą dozorować, kształć,ć ich um ysł, uszlachetniać charakter

* ’ (  1 J  i dać im wychowanie odpowiednie. Wszystko co pożyteczne,
potrzebne i przyjemne, będzie z sobą w należnej zgodności. 

Porządek nauk w Zakładzie:
Wychowanie obyczajowe: Religia i nauka obyczajowa mają 

być zasadą wychowania umysłowogo.
w obwodzie Tarnowskim, od każdego .  m iareczek Dembica, 1 ?  .p^ T niu
Pilzno, Frysztak, Brzostek, Ropczyce o 2 mil odległa, obej- j »om"esikania U,♦ ' “ Czystoścl Clała>
mująea gruntu ornego 316 morgów, 25 morgów łąk, 292 ’
morgi, lasów, 78 morgów pastwisk i krzaków, z budynkami

Wieś Brzeziny górne
bardzo dobremi, młynkiem — jest z wolnej ręki do'sprze 
dania. — Bliższą wiadomość powziąść można n W. Dr. Kań
skiego w Tarnowie, lub listownie pod adresą R. T. post. rest. 
Dembica. * (41—3)

pomieszkania
Wyohowanie umysłowe: język franouski, niemiecki i pol

ski. Czytanie, prawidłu gramatyki, składnia, rozbiór g ra - 
matykalny i loiczny, pisownia, kaligrafia, arytmetyka, jeo— 
grafia powszechna i szczegółowa, historya powszechna i kra
jow a, chronologia powszechna, podług nowej i łatwćj me
tody, historya naturalna, historya biblijna, fizyka, chemia 
zasady ogólne i potrzebno tych umiejętności, mitologia w za- 

l ) n n i l l « M  obszernie zbudowany, kresie w jakim panna znać ją  powinna, język włoski jeże-Browar piwny r r ffsp rw sr a s L- Ł.1L . 1 J  pletnem naczyniem do itw0. Religie wykłada ksiądz katecheta. Staraniem mojem jeat
p r z y  brad zdolnych nauczycieli do pomocy 

Uość bielizny i garderoby zostawiam do woli rodzicom.

—. .  pletnem naczyniem do
wyroba kilku gatunków piwa, tudzież z propinacyą w dwóch 

omach i ogrodem do publicznej zabawy urządzonym, jest 
w Krakowie do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli Szczu
rowski w Królewskich browarach w Krakowie. (16—3)

W  obwodzie Wadowickim, w powiecie Jordanowskim, 
mili od głównegoo. k. traktu leżące

dobra Bystra
spławną Skawa, z wolną propinaojnad rzeką spławną Skawa, z woTną propinacyą, tartakiem, 

mające 234 morg pola ornego, 25 morg łą k , 22 morg pa
stwisk, 103 morg gruntu Trischfelder zwanego, 94 morg 
gruntu niepłodnego, 537 morg lasu, z którego tramy na de
ski i siągi dodane być mogą; także na granicy Węgierskiej

dobra Raba wyźnia,
mujące 542 morg gruntów; — są z wolnej ręki do wydzier
żawienia. Bliższa wiadomość w Bystry, poozta Jordanów, li
manu frankowanymi pod lit. 8. W . (48-1-3)

W młynie P ^ ^ y m  Maurycego Barncha
sprzedaje

G i p s  m e ł t y
w każdćj ilości po 8 0  kr. m. k. za centnar wied. ^ 6 3 - l - 3 (  1 & £ £ *  ^ ( S - S ) * "

Antoni Ktobukowki Redaktor odpowiedzialny.

in bcx fó>6nen 2Btu6ner*(Strafjen. 
n „hc M in h S S ' *?tb au6 M** '&anb ein im bcfłen
?  ® tocf •&««* mif W r »ort^eiIbaf*

ein $ ^cit lncrcmf licgen blciben. Sfuatunff crtęimt p f m , SGQafferfldbt ^ aup tgaffe  Sir. 18, bie 
.fSauś rau so n  1 bt« 2 u(,r . . .  sm icti«t„ i„

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

w y s z e d ł

2 5 E S 2 5 Y T  V "
(1679) nakładem K . J a b ło ń s k ie g o  we Lwowie. (1®)

C. k. wyłącznie uprzywil. przez wydział lekarski w W ie
dniu uchwalonego środka do prędkiego i łatwego wytęp'»ni»

szczurów,
mysay l kretów*

po z łr . 1 kr. 10 m. k. duży, g 
nabyć można w RZESZOWIE 
w STANISŁAWOWIE i LWNW1E
i Spółki.______________

a po 45 kr. m. k. mały złoik 
3 W handlu J .  S c h a ilte r  -

aptece A. T o m a n k a  
(45-1-10)

Nauczyoicl języka francuskiego i literatury przy Uniwer
sytecie Jagiellońskim, rozpocznie od Nowego-Roku dla po
czątkujących lub pragnących wprawić się w rozmowę tegoż
języka, Knrs prywatny zbiorowy wedfu* ®et0dy r 0_
berteona.

Bliższa wiadomość w księgarni J. Czecha. (19-2-3)

Bid posiadaczy koni. i
f E r * m Ł  proszek w obwodowćj gmesgtśfffyi i

lekami w K o r n e u b u r g u  UĘStmS' vQ 
wyrabianą', l e c z ą c y  1 o il -  

z y w c z y  ( l |a  ł i y t l f n  dostarczył nam, — jak  to 
w czasopiśmie Aradzkićm czytamy — nowego świad- 
czącego dowodu co do swej skutecznej działalnośoi.

Rzeczone świadectwo dane przez c. k. komendę szwa
dronowej szkoły kawalerskićj w Weisakirchen, w któ- 

! rćj stajniach przepis tego proszku był używany, i spra
wił jak najpomyślniejsze skutki w chorobach gruozo- 

w u koni.
Dostać go można w KRAKOWIE u K irc /tm a je ra  

i S y n a ,  we LW OW IE u F . T o m a n k a , I z  k ie r - 
s .k ieg o , B ie r ze c k ie g o  i W eb era , w STANI
SŁAWOWIE U J .  l o m a n k a , tudzież we wszy
stkich prawie znaczniejszych miastach Galioyi. 

(2159-2-13)

Poszukiwane je s t<sgg*g 
od Igo kwietnia mieszkanie lem
piętrze o 3eh pokojach wraz a piwnicą i schowaniem na stry
chu lub Innem miejscu. W iadomość o takowćm raczy w łaśc i
ciel udzielić do handlu p. Hahna przy ulicy S. j # lu , ( t - 3 )

O. k .  T e a tr  n ie m ie c k i .
W e środę 21 stycznia. Ilngonoei czyli „Noe Ś Bar- 

tłomieja4, wielka opera w 5oiu aktach.

O. k .  T e a tr  p o ls k i .
Wkrótce na tutejszćj soonie przedstawiony bodzie- l i n a .  

dek wielkiego domu dramat -  • • ? -xle
nalnie napisany przez Kajetana Nićpowie. 5oi u aktach orygi-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
W ys. bar, 
w lin. par.

przy 
0« Reaum.

320"' *6 
328 66 
328 42

W  Drukami Czaiu,

Stan ciep. 
podług 

Reaumira

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
1 natężenie wiatru

Stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzna

Zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od do
0 “4 

+  0 2  
+  0 6

88
95
95

pł. zachodni średni 

zaeho’dni słaby

Chmurno
a
a

śnieg —5*2 + 0 * 5

CtapkAtki Antoni ra%4*ca drukarni.^


